Rok XXX. 
s b AB | 
PRENUMERATA 


W MIEJSCU: 

. rb, 8 kop 60 
półrocznia „ rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . rb, — kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie—15 kop. 
kwartalnie. 


Z PRZESYŁKĄ, 


rocznie . 


rocznie , - rb, 4 kop. 80 
półrocznie . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . -. rb. 1 kop. 20 


Piotrków, dnia 24 Listopada (7 Grudnia) 1902 r. 


TYRZJEŃ 


OGŁOSZENIA 


Za ogłoszenie 1-razowe kop. 10 od 

jednoszpaltowego wiersza pótitu, 

Za ogłoszenia kilkakrotne po k, 6 
od wiersza, 

Za reklamy i nekrologi, oraz oglo- 
szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza, 

Za ogloszenia, reklamy i nekro- 
logi na t-ej stronie po kop. 20 
Za dałącz. 1 kartki anneksu rb. 7, 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 
obcych po 2 kop. od wiersza. 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 


Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „Tygodnia mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 


w prawej oficynie na parterze. 


Aalendarze 


tabliczkowe ścienne, ścienne do 
zrywania, terminowe, notatniki 
kalendarzykowe — do nabycia 


w kantorze drukarni „Tygodnia, 


2) 


Da gwiazdkę!” 


Papiery listowe: zwykle i fan- 
tazyjąe— oraz takież 


-— Bilety wizytowe + 


w Kantorze drukarni „„*Fygodnia”. 


Drukarnia «Tygodnia» 


uprzejmnie prosi Szanownych swych 
odbiorców o łaskawe, wczesne zama- 
wianie biletów wizytowych; Nowy Rok 
bowiem poprzedza 4'/2 dni świąt, pod- 
czas których drukarnia musi być zam- 
knięta, wskutek czego nie byłaby może 
wstanie wykonać ściśle na termin zwy- 
kłej masy zamówień biletowych, gdyby 
te zbiegły się jednocześnie przed sa- 
mym Nowym Rokiem, —tembardziej, że 
w tym samym czasie dochodzi do 
maximum ilość obstalunków drukowych 
do wszelkich biur rządowych i pry- 
watnych. (8—2) 


Najlepsze i najtańsze pierniki 
w cukierniach 


X. Szymańskiego. 


Biorącym za 1 rubla, dodaję za 200/o w towarze. 
Dobroć towaru wogóle i nieszkodliwość kolo- 

rów w piernikach choinkowych gwarantuję 
(11—9) K. Szymański. 


DLUGOLETNI URZEDNIK 


znający służbę kasową i buchalteryjną, poszukuje, bądź 
w zakresie swej specyjalności, bądź w jakiej innej, ca- 
łodziennego zajęcia, w biurach instytucyj prywatnych, 
lub kantorach przemysłowo-handlowych, lub w kance- 
laryjach adwokackich, Wiadomość w Redakcyi «Tygo- 
dnia». (3—3) 


WARSZAWSKA R 
LECZNICA ZĘBÓW 
z pracownią ZEBÓW SZTUCZNYCH 
w Warszawie róg Królewskiej | Marszałkowskiej Xe 163, 


(6—5) 


a PO RK" E 
! Wyprzedaż ! 
S. KRECHOWIECKI |, 


(przedtem F. Jędrzejewicz) | 


z » 
w Piotrkowie r 


wyprzedaje po cenie kosztu pozostałe jesz- 
cze na składzie a wypróbowanej trwa- 
łości oryginalne patentowane amery- 


Ważne dla gospodarstwa domowego! 


kańskie wyżymaczki, (3—1) 
Z CĘ” G -ADN 


MŁODY CZŁOWIEK, 


obeznany praktycznie: z zajęciem ekspedycyj- 
nem, oraz prowadzeniem ksiąg handlowych 
może znaleźć stałe zajęcie w Kantorze Dru- 
karni «Tygodnia». Pensyja rb. 25 miesięcznie. 
(4—1) 


ITWAZNE!! 
WARSZAWSKA PRACOWNIA RĘKAWICZEK 
pod firmą ©. GRABOWSKI 


przy ulicy «Petersburskiej» (dawniej Kaliskiej) No 12, 
vis-à-vis cerkwi poleca w wielkim wyborze 
RĘKAWICZKI DAMSKIE I MĘZKIE. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres rękawiczni- 
ctwa wchodzące. Pranie rękawiczek. (2—2—1) 
EH Ceny umiarkowane. aj 


O O A R R RO A O RÓ EZ A OE Z ÓE 


Ingres Jogo Pastorskiej Mości 
Stanisława Kazimierza Zdzitowieckiego 


BISBUPA DYECEZYI ZUJAWSZO-ZALISZIEJ, 
DO KATEDRY WŁOCŁAWSKIEJ. 


a - 


Dnia i grudnia r. b. o godzinie 2 minut 20 
po południu przybył do swej stolicy świeżo 
konsekrowany biskup, Jego Kkscelencyja Sta- 
nisław Kazimierz Zdzitowiecki. 

O godzinie 4-ej do pałacu przybyło ducho- 
wieństwo. Przedstawił je X. Stanisław Cho- 


dyński. Deputacyje od stanów świeckich wstrzy- 
mały swe przywitanie do dnia następnego. 

Nazajutrz 2 grudnia o 81/2 rano złożyły 
Pasterzowi hołd panie włocławskie, doręcza- 
jąc Mu bukiety i wielki przepiękny kosz ży- 
wych kwiatów z napisem: «Najdostojniejszemu 
Pasterzowi—parafijanki włocławski». Wprzód 
jednak złożyły w podarku wspaniały kobie- 
rzec, którym natychmiast usłano wielką świe- 
tlicę pałacu Biskupiego. 

O godz. 10 JExcelencyja zajechał przed wiel- 
kie drzwi katedry. Tam Go przyjęło ducho- 
wieństwo z dziekanem kapituły katedralnej 
na czele. Pasterz w przedsionku ucałował 
krzyż, który Mu podał tenże dziekan, poczem 
pontyfikalnie przybrany pokropił siebie i wier- 
nych wodą święconą, oraz rzucił kadzidło na 
ogień. Obrzędem tym przypomniał, że zadaniem 
jego będzie starać się o niepokalaność dusz 
powierzonych Mu wiernych, oraz o podniesie- 
nie ich ku Stwórcy. Chóry katedralne, pod 
wodzą swego dyrektora ks. Leona Moczyńskie- 
go, powitały Pasterza radosnem pieniem: «Eeee 
Sacerdos magnus» —«Oto najwyższy kapłan!» 

Nareszcie wstąpił Pasterz w progi świąty- 
ni. Poprzedzał go długi szereg duchowieństwa, 
składający się razem z miejscowem seminary- 
jum z 300 przeszło osób, Baldachim nad Pa- 


sterzem nieśli najwybitniejsi obywatele. Wspa- 
niały pochód, któremu towarzyszył pochwalny 
hymn «Te Deum» posuwał się zwolna, pomię- 
dzy chorągwiami i szpalerami panien w bieli. 
Chwilę tę opisać trudno: tak była rozrzewnia- 
jąca, tak majestatyczna. Urocza katedra sta- 
nęła teraz na kulminacyjnym punkcie swej 
piękności. Przed Najświętszym Sakramentem 
mieszczącym się w bocznej kaplicy katedry. 
pochód został na chwilę przerwany, gdyż Pa- 
sterz na klęczkach przez czas jakiś się modlił. 
Wierni, tłocząc się w nadmiernej liczbie, roz- 
sądzić, zda się, chcieli mury wielkiej katedry: 
nie to dziwnego, gdyż radość prawdziwie roz- 
sadzała ich serca. Błogosławieństwo, udziela- 
ne wiernym podczas ingresu, pochylało tylko 
głowy, gdyż dla kolan nie było miejsca. Cią- 
głe falowanie zlanego tłumu uspokoiło się do- 
piero wtedy, gdy Biskup dotarł do wielkiego 
ołtarza. 

Tu Pasterz ukląkł, a prałat i dziekan kapi- 
tuły ks. Chodyński wstąpił na stopnie ołtarza 
i odśpiewał modlitwę za Biskupa: poczem Pa- 
sterz zasiadł na tronie. Jego miła i wspania- 
ła postać, wcale niepodobna do tej, jaką nam 
przedstawiają fotografije, czyniła nader sympa- 
tyczne wrażenie. Drogocenna inluła i pasto- 
rał zarysowały się świetnie na tle bogatych 
ciemnych obić, któremi całe prezbiteryjam przy- 
ozdobione zostało. 

Wobec siedzącego na tronie Biskupa jeden 
z członków katedralnej kapituły, prałat ks. Kon- 
stanty Waberski, proboszcz parafii Sw. Zygmun- 
ta w Częstochowie, odczytał od ołtarza bullę, 
t. j. list Apostolski Leona XIII, nadesłany do 
kapituły. W bulli Ojciec św, powiadamia ka- 
pitułę, że ks. Stanisław Kazimierz Zdzitowiec- 
ki został Biskupem Kujawsko-Kaliskim, że 
przeto jemu kapituła winna złożyć hołd pod- 
daństwa. jako prawemu pasterzowi swemu. 

Po przeczytania bulli na stopnie ołtarza wstą- 
pił znowu ks. St. Chodyński i wygłosił do Pa- 
sterza mowę powitalną. Mówca wspomniał na 
najdzielniejszych biskupów Kujawskich, a mie- 
dzy innymi na Golanczewskiego, Karnkowskie- 
go i niedawno zgasłego ś. p. Aleksandra Ka- 
zimierza Bereśniewicza, i wyraził nadzieję, że 
nowy Pasterz śladami ich kroczyć będzie. Pod- 
czas tego przemówienia ks. St. Chodyński zło- 
żył w ręce przybyłego Pasterza rządy dyccezyi, 
które dzierżył pód nieobecność J. E. Biskupa- 
Sufragana Henryka Piotra Kossowskiego, (prze- 
bywającego za granicą dla poratowania zdro- 
wia,) oraz dał zapewnienie, że duchowieństwo 
całej dyecezyi wita go z serdeczną radóścią i 
czcią najgłębszą. í 

Potem przemówił Biskup do kapłanów z tro- 
nu, Głos jego dźwięczny i donośny słyszany 
był wyraźnie nietylko w chórze, gdzie zebrane 
było duchowieństwo, alei w całej prawie świą- 
tyni. Dostojny mówca zaznaczył, że przycho- 
dzi z miłością, lecz z miłością nie tą ludzką, 
która często ma wiele wspólnego ze słabością, 
a z miłością Chrystusową, której cechą troska 
przedewszystkiem o zbawienie dusz, tak kapła- 
nów jak i wiernych. Ta miłość będzie mu na- 
kazywała oceniać każdego kapłana podług za- 
sług, podług jego świątobliwości i pracowitoś- 
ci na trudnej dziś do uprawiania glebie Koś- 
cioła. 

Gdy przebrzmiały słowa Pasterza, wszedł na 
ambonę, niosąc zwój pergaminowy na poduszce, 
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kapelan Jego Bxcelencyi X. Józef Mańkowicz 
i odczytał bullę Ojca św. do wiernych dyecezyi 
Kujawsko-Kaliskiej, naprzód po łacinie, a po- 
tem w przekładzie polskim. 

Po przeczytaniu bulli wstąpił na kazalnicę 
sam Biskup. W kapie i infale, z pastorałem 
w ręku, stanął na mównicy, mając po obu 
stronach dwóch asystentów w osobach członków 
kapituły katedralnej, przybranych w dyajkońskie 
dalmatyki. Słowa jego rozlegały się głośno po 
całej wielkiej świątyni i wyciskały łzy rzewne 
z oczu słuchaczów. Kkselencyja zaznaczył mię- 
dzy innemi, że nie kto inny, tylko Bóg w nie- 
zbadanych swych wyrokach wyniósł go na 
godność pasterską, i że zdaje sobie sprawę z 
tego, czem jest sam z siebie, a czem ma być z 
woli Bożej. Następnie złożył przysięgę na 
ukrzyżowanego Chrystnsa, że stać będzie w 
obronie wiary z znpełnem poświęceniem całego 
jestestwa swego, i wezwał wiernych do czy- 
nienia modłów, aby Bóg dozwolił mu wytrwać 
aż do końca. Nareszcie zwrócił się do wier- 
nych z pasterskiem upomnieniem: niech inteli- 
gencyja w wierze, cnocie, miłości i przywią- 
zaniu dla Kościoła przoduje młodszej braci 
swojej i za przykład jej służy, a ta młodsza 
lwać niech nie daje ucha na podszepty tych, co 
miód mają na ustach, a w sercu jad, niech 
pociechy szuka nie w nienawiści, a w Bogu. 
i pocieszycielce strapionych, Matce Chrystuso- 
wej. Trzykrotny znak krzyża św., uczyniony 
nad wiernymi, zakończył pasterskie przemó- 
wienie Biskupa. 

Po przemówieniu Pasterz zajął miejsce na 
tronie i, przyjmował hołd. Pierścień z reli- 
kwiami S>. w porządku hierarchicznym uca- 
łowali naprzód kapłani, potem alumni semi- 
naryum, wreszcie obywatele, których liczba 
była nader wielką. oraz delegacyje od wszyst- 
kich stanów. 

Bezpośrednio potem nastąpiła pontyfikalna 
Msza św. w asystencyi duchowieństwa. Chóry 
katedralne pięknemi pieniami uświetniły wspa- 
niałe obrzędy biskupiej celebry. 

Po Mszy św. kapelan odczytał z ambony 
jeszcze jedną bullę, w której Ojciec św. dał 
Pasterzowi na Jego prośbę władzę udzielania 
podczas imgresu odpustu zupełnego tym, co ze 
skruchą wyspowiadani i Ciałem Pańskiem 
zasileni, modlić się będą za podwyższenie ko- 
ścioła. Odpustu tego udzielił Pasterz z tronu, 
przy wyjątkowo rzadkich u nas ceremoniach. 

Rozebrany przez asystentów z szat pontyfi- 
kalnych przed wielkim ołtarzem. Biskup czas 
jakiś trwał tamże na dziękczynnej modlitwie, 
poczem opuścił katedrę w takim samym po- 
rządku, w jakim wstępował w jej progi. Chó- 
ry żegnały go pieniem: «Jubilate Deo ommis 
terra. —Wysławiaj Boga wszystka ziemio!». 

Wytchnąwszy nieco, Pasterz przyjmował de- 
legacyje. W imieniu obywateli miasta Wto- 
cławka, którzy złożyli w darze przepiękny kie- 
lich, przemówił p. Leon Nowacki. W imieniu 
obywateli ziemskich — p. Płonczyński, prezes 
Towyrzystwa Kredytowego Ziemskiego w Piotr- 
kowie. W imieniu rzemieślników i robotników 
fabrycznych, którzy u stóp Jego Ekscelencji 
złożyli składkę na wystawienie nowego ołta- 
rza w katedrze, przemówił p. Sypniewski. Wresz- 
cie w imieniu włościan, którzy przybyli w stro- 
jach dudowych, przemówiło dwóch gospodarzy 
kujawskich: jeden z parafii Swierczyńskiej, a 
drugi—z Wienieckiej. Ten ostatni, Antoni La- 
chowski z. Klementynowa, odezwał się temi 
słowy: 

«Za przykładem innych i my też ośmielamy 
się przyjść, by u stóp Waszej Pasterskiej Mo- 
ści złożyć pokorne powitanie nasze. Pracujemy 
wprawdzie w czarnej ziemi, ale nie zapomina- 
my o tem, co z nieba jest, co jako słońce 
oświeca ukochaną ziemię naszą: o wierze świę- 
tej katolickiej. Kochamy naszych kapłanów, 
którzy nas do Boga prowadzą, to też cieszymy 
się, że z ramienia Qjca św. teraz przybył im 
wódz. Bądź przekonany Najdostojniejszy Paste- 
rzu, że w sercu naszem jest wielka miłość 
świętej wiary. Scielemy się Tobie da stóp i 
w imieniu wszystkich włościan prosimy tak 
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dla siebie jak i dla nich o Pasterskie błogo- 
sławieństwo Twoje.» 

Ukazanie się poczciwych włościan i ich prze- 
mówienia wycisnęły łzy w oczach wszystkich 
delegacyj, które były świadkami rzewnego po- 
słuchania. 

Pa jakimś czasie, posłuehanie otrzymali licz- 
ni delegaci prasy. P. Hofman, przedstawiciel 
«Kuryjera Warszawskiego», zaznaczył w prze- 
mowie swej, że Redakcyja tego pisma chce 
złożyć dar, który będzie miłym nietylko Jego 
Pasterskiej Mości, ale wszystkim synom Koś- 
cioła, na tej ziemi żyjącym. Dar ten złoży w 
roku przyszłym, który będzie trzechsetną rocz- 
nicą śmierci X, Augustyna Kordeckiego, prze- 
ora i obrońcy Jasnej Góry. W Wieruszowie, 
na granicy Szlązkiej, gdzie on mąż świątobli- 
wy i wielki spędził ostatnie lata swego życia, 
niema żadnej po nim pamiątki; celka, gdzie Bogu 
ducha oddał, jest dziś zaniedbana i zniszczona. 
Otóż Redakcyja «Kuryjera»=oświadczył mów- 
ca—wmuruje tablicę pamiątkową, a z eelki 
uczyni kaplicę za zezwoleniem Pasterza. Jeśli 
zaś wszystkie inne redakcyje poprą usiłowania 
«Kuryjera», to przy kaplicy urządzony być 
może przytułek dla starców, Kordeckiemu z po- 
wołania pokrewnych, t. j. dla zerzybiałych wic- 
kiem kapłanów, Pasterz przyjął z wielką wdzię- 
cznością dar «Kuryjera» i oświadczył gotowość 
do współdziałania. 

Nareszcie X. Jan Kabata, prefekt handlo- 
wej szkoły miejskiej, przyprowadził delegacyję 
swych wychowańców. 

O godzinie 3-cj w refektarzu seminaryjskim 
Jego Excelencyja podejmował gości, których 
przy posłuchaniu zaprosił na «chleb i sól». 
Przy biesialnym stole zasiadło 330 osób ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. Pasterz prze- 
mówił kilkanaście razy, toasty wznosząc, albo 
też je przyjmując, Zabierało głos mnóstwo bie- 
siądników. W imieniu piotrkowskich stron ro- 
dzinnych ks. Biskupa, przemawiał p. Trepka. 
Na prośbę p. Łuszczewskiego, obywatela z 
Osieka Małego (powiat Kolski), który wygło- 
sił mowę, tchnącą głęboką wiarą i miłością 
chrześcijańską, JKxcelencyja udzielił gościom 
pasterskiego błogosławieństwa. Uczta przy bo- 
ku Pasterza była prawdziwie ucztą miłości. 
Na cześć nowego Księcia Kościoła nakładem 
i drukiem p. Błędowskiego wydaną została 
piękna broszurka z podobizną Jego Excelencyi, 
oraz katedry, 

Redakcyja «Tygodnia» wita radośnie swego 
Pasterza, oraz śle modły przed Pana nad pa- 
ny, aby łaską z wysoka dopomógł swemu słu- 
dze do wykonania uczyniónej na imię Ukrzy- 
żowanego przysięgi. 

ód ZLE, 


Dodatnie i ujemne rezultaty w rolnictwie. 
(Koresponden. że wsi). 


Dziewiąty już rok z rzędu, odczuwa rólni- 
ctwo nasze skutki niekorzystnych zmian Kli- 
matycznych kraju, powodujących zawody w uro- 
dzajach, dotkliwe niedobory omłotów, tudzież 
mniej lub więcej dokoła ogólne lub lokalne 
klęski. Zbilansowanie łożonej w ciągu tej epo- 
ki pracy i nakładów rolnika, nie upoważnia 
do stawiania pytania, ile rolnictwo zarobiło, 
ale raczej, ile straciło. 

A jednakże najbardziej krańcowy pesymista 
zaprzeczyć nie może, że właśnie w ciągu ubie- 
głego lat dziesiątka, ogólny poziom wiedzy rol- 
niczej poczynił znakomite postępy, zwłaszcza 
w kierunku wyspecyjalizowania niektórych ga- 
tezi przemysłu rolnego. Powstało mnóstwo 
stowarzyszeń, spółek i sklepów rolniczych, ma- 
jących na celu zawiązanie bezpośrednich sto- 
sunków producentów z konsumentami, by dro- 
gą usunięcia kosztownego pośrednictwa, uzy- 
skać korzystniejsze warunki zbytu, bez potrze- 
by podnoszenia cen danych produktów spo- 
żywczych. 

Wszelako, mimo tak korzystnego zwrotu, 
stosunki istniejące dalekie są od powszechne- 
go zadowolenia; podczas bowiem gdy na wsiach 
słychać jedynie utyskiwania na biedę i rosną- 


ce z rokiem każdym, w przerażającym tempie, 
obowiązki płatnicze —miasta, w stosunku wręcz 
odwrotnym, uskarżają się na niesłychane dro- 
żenie artykułów i produktów codziennej kon- 
sumcyj. 

Gdzież więc szukać przyczyny tych rażących 
sprzeczności? Odpowiedzi na to pytanie udziela 
nauka ekonomii. 

Rosnące z każdym rokiem niedobory bndże- 
towe, dzięki utrwalonej polityce zbrojnego po- 
koju, celem nasycenia tego miernie głodnego 
molocha —popchnęły rządy w kierunku forsow- 
nego popierania przemysłowego rozwoju. Szyb- 
ki, a nadmierny jego rozrost zrodził nadpro- 
dukcyję i niezdrową konkurencyję towarów 
złych, lecz tanich, w ślad zatem poszła prze- 
mysłowa stagnacyja, sprzedaże niżej kosztów 
produkcyi, bankructwa i w. in. Stagnacyja 
przemysłowa, w połączeniu z olbrzymią kon- 
kurencyją zbożową Cesarstwa — która, dzięki 
zrównania taryf przewozowych od zboża i mąki, 
dla kosztownej produkcyi naszej staje się 
wprost zabójczą; niedość skulluryzowana, a więc 
nader jeszcze czuła na zmiany klimatyczne 
gleba nasza; nadmierne wreszcie ciężary skar- 
bowe i gminne: oto przyczyny, skazujące nas 
na pracę bez zysku. Nadto, klęski, niedobory 
i zawody, idące szeregiem lat, przy braku ła- 
twego i taniego kredytu, otworzyły pole lich- 
wie, co, w połączeniu z ciągle zawodzącem 
pezekiwaniem lat  pomyślniejszych, postawiło 
wielu ziemian w konieczności likwidacyi, uka- 
zując, jako jedyną zbawczą przystań: bank 
włościański! 

Czy, i o ile upadek własności ziemskiej, jest 
wynikiem niesprzyjających warunków od dob- 
rej woli rolnika niezależnych lub może wyni- 
kiem winy samych właścicieli: wyczerpującą 
na to pytanie odpowiedź udzielić może staty- 
styka, oraz gruntowne zbadanie warunków ma- 
teryjalnych i moralnych, co jest zadaniem ña- 
der trudnem w pobieżnym artykule dzienni- 
karskim. 

Zapatrując się z powyższego punktu na pò- 
łożenie dzisiejsze, śmiało twierdzić można, że 
tam, gdzie praca, oszczędność, takt w postę- 
powaniu, oraz zawodowa nmiejętność utworzy- 
ły zasady, któremi rządzono się w ciągu dłuż- 
szego lat szeregu — tam nawet ogólne nieko- 
rzystne okoliczności nie zachwiały majątkiem, 
przeciwnie wzmocniły go w swych podstawach. 
Tam zaś, gdzie więcej żądano od ziemi, ani- 
żeli ona wydać może, gdzie eskontowano przy- 
szłość, bez należytej oględności tam nastąpić 
musiało rozczarowanie, nieunikniony upadek 
i... konieczność likwidacyi! Ed-dò. 

GEENIS 


Lutnia Czestochowska, 


W niedzielę d. 30 Listopada r. b. odbyło się 
ogólne zwyczajne zebranie Towarzystwa Spie» 
waczego «Lutnia» —Punktualnie 0 godz. 3 po 
południu zgromadziło się 35 członków, t. j. 
czwarta część ogólnej liczby, aby przystąpić do 
wyborów. na miejsce ustępujących 4-ch człon- 
ków Zarządu: prezesa, viceprezesa, skarbnika 
i sekretarza. 

Istotnie, miłośnicy pieśni, aby ratować tę ko- 
chaną ich instytucyję, musieli dobrze zastana- 
wiać się nad tem, kogo obrać reprezentantem 
jej na miejsce Dr. Pietrasiewicza prezesa któ- 
ry, z powodu nawału różnorodnej pracy, posta- 
nowił rezygnować ze stanowiska—jak również 
kogo obrać na pomocników tegoż. Po odczy- 
taniu protokułu poprzedniego ogólnego Zebra- 
Dia oraz sprawozdania za ubiegłe półracze przy- 
stąpiono do wyborów. —Na wniosek Dr. Mar- 
czewskiego ogólne zebranie postanowiło wybrać 
odrazu 4-ch odpowiednich członków Zarządu, 
któryby sami rozdzielili się pomiędzy sobą 
czynnościami w Zarządzie. Głosowanie tajne 
dało następujący rezultat: pp. Mieczysław Ko- 
kowski adwokat przysięgły głos. 33, Józef Sie- 
eiński 27, Ludomir Zaremba 21, Wincenty Ja- 
kowicki 17. Z wyboru tego zebrani byli bar- 
dzo zadowoleni. 
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Po złożeniu serdecznej podzięki ustępujące- 
mu Zarządowi, ogólne zebranie zakończyło swą 
pracę. 

Następnego dnia t. j. 1 Grudnia r. b. nowy 
Zarząd zebrał się w liczbie 5 osób (osoba pią- 
ta w zarządzie pozozostała z dawniejszych wy- 
borów), aby przyjąć czynności od poprzednie- 
go zarządu i rozdzielić je pomiędzy siebie. Ja- 
koż p. Kokowski 4 gł, został wybrany na pre- 
zesa, p. Sieciński, 5 gł na sekretarza. na 
resztę zaś urzędów musiano ponownie głosować, 
wskutek roztrzelenia się głosów. —Postanowio- 
no aby pp. Kokowski, Sieciński i Snawadzki 
(gospodarz) we trzech wybrali vice-prezesa i 
skarbnika. Wybrano więc 2 gł. na vice-prezesa 
p. Jakowiekiego i 2 gł. na skarbnika p. Za- 
rębę. RKogal. 
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NOWINY CZĘSTOCHOWSKIE. 


W dniu 19 z. m. odbyło się ogólne zebranie 
członków Straży Ogniowej Ochotniczej, Wybie- 
rano nowego komendanta. Smutno było patrzeć 
na tę brać strażacką, jak niesumiennie zaagi- 
towana, przez ludzi małej wartości moralnej, 
(gdyż tacy zwykle na maluczkich mają naj- 
większy wpływ), bojowali za wyborem, prze- 
ciwnym opinii członków honorowych — inteli- 
gencyi, Wszak członkowie honorowi mają na 
celu tylko dobro, rozwój straży, a nie osobi- 
ste względy; więc pragnęli, aby wybór padł 
na człowieka inteligentnego i powszechnie w 
mieście cenionego, któryby mógł przynieść in- 
stytucyi jak największą korzyść. Stało się ina- 
czej, i właśnie te ciągłe niesnaski poniżają 
autorytet instytncyi. 

Miasto nasze rozwija się stale. Przybywają 
firmy chrześcijańskie. Od tygodnia otworzono 
tu nowy skład tytuniu chrześcijański, B-cia No- 
wiecy otwierają księgarnię, spółka chrześcijań- 
ska urządza sklep spożywczy, p. Waręski na 
Częstochówee skład materyjałów aptecznych i 
jeszcze kilku chrześcijan krząta się około otwo- 
rzenia nowych interesów. Daj Boże, aby po- 
wstały i rozwinęły się przy ogólnym poparcia 
ludności chrześcijańskiej. 

Z przyjemnością zaznaczyć należy, że dzięki 
energicznej działalności p. policmajstra rzadziej 
się pojawiają w Alejach ćmy nocne, a stacyja 
kolejowa swobodniejsza jest od żydowskich... 
faktorów żywego towaru. 

P. Tomczyk odnowił «Hotel Angielski» zpraw- 
dziwym komfortem, zaprowadzając w nim jedno- 
cześnie światło elektryczne. Widoczna dbałość 
właściciela, aby przyjezdni mieli wszelkie wy- 
gody. 

Lutnia Częstochowska w dniu 10 grudnia 
występuje z koncertem, który będzie złożony 
z kompozycyi przeważnie swojskich muzyków. 
Udział oprócz Lutni wezmą: p. Kurtzówna, 
Elechowicz, Pohl, Sielski i Wawrzynowicz. 

Rogal. 


ZA NIEOCENZUROWANIE. 


W tych dniach drugi wydział karny waraszwskiego 
sądu okręgowego, w komplecie, złożonym z wiceprezesa 
p. Sewastjanowa i członków pp. Czestnoja i Sołowie- 
wa, rozpoznawał sprawę redaktora «Wieku» p. Kazi- 
mierza Zalewskiego, oskarżonego z mocy artykułu 1029 
kodeksu karnego. 

Akt oskarżenia w tej sprawie brzmi, jak następuje: 
«Starszy inspektor drukarń w Warszawie Preobrażeński, 
w d. 20 grudnia 1900 r. spisał protokół o tem. że w nu- 
merze 335-tym pisma codziennego polskiego «Wieka by- 
ły zamieszczone bez zezwolenia cenzury 2 artykuły: je- 
den pod tytułem <Zagadkowy wypadek: o samobójstwie 
Stanisława Hordyńskiego, drugi zaś p. t, «Pogrzeb J. O. 
Księcia A. K. Imeretińskiego.» 

- Według zeznania starszego cenzora Warszawskiego 
Komitetu Cenzury, Włodzimierza Dragomireckiego, arty- 
kuły nie zawierają nie karygodnego, były jódnak wy- 
drukowane samowolnie, z pominięciem władz cenzural- 
nych. Pociągnięty do śledztwa w roli oskarżonego, Ka- 
zimierz Zalewski przyznał slę dò winy. 

Sąd skazał redaktora na 10 rub. grzywny. 


TYDZLEŃ 


„Negui il tuo corso” 


Pod tytułem «Błędne koło» niejaki p. Igno- 
tus w «Echach płockich» tak odpowiada na arty- 
kuł p. t. «Co robią młodzi» 

— Niedawno otrzymałem posadę rejenta w 
miasteczku X. W mieście tem mieszka i drugi 
rejent, który siedzi tu już lat kilka. Rozejrzaw- 
szy się w stosunkach miejscowych, znudzony 
wreszcie monotonnością Życia, postanowiłem 
coś robić, coś, coby przyniosło korzyść moim 
współmieszkańcom, a dawało ujście moim do- 
brym chęciom. Zagudnąłem kolegę—rejenta o 
założenie małej instytucyi finansowej, o pod- 
niesienie zaniedbanej straży ogniowej, Kolega 
zbył mnie piętrzącemi się na każdym kroku 
trudnościami, jakie nasuwają się w takich ra- 
zach i zaprosił na winta wieczornego. Nie 
znalazłem również przychylności dla mej myśli 
u lekarza i aptekarza. 

Po pewnym czasie, gdy coraz więcej zaczą- 
łem się nudzić, postanowiłem działać sami 
w tym celu udałem się o pomoc do ludzi 
jeszcze nieuprzywilejowanych w stosunkach 
prowincyjonalnych,do skromnych naszych miesz- 
czan. Znalazłem względny u nich posłuch, Ale 
cóż się dzieje?.. Po jakimś czasie zauważyłem 
pewne oziębienie w stosunkach z kolegą rejen- 
tem, co zapewne w następstwie wywołało i 
pewne oddalenie się odemnie lekarza i apte- 
karza. Było mi trochę markotno, ale sądziłem 
że to tylko chwilowa nieprzychylność, że z cza- 
sem wszystko ułoży się dobrze. Tymczasem 
było coraz gorzej. Kolega rejent tłómaczył moje 
dobre checi «leceniem na pupularność», aby 
zyskać sobie większą klientelę w mojej kance- 
laryi. 

Pak; ogłoszony zostałem za takiego, który 
odejmuje chleb swemu koledze, za takiego, 
który środkami «nie etycznemi» podrywa stano- 
wisko drugich (jak gdyby nie było innych spo- 
sobów podrywania kolegów, np. przy pomocy 
łapaczów!) I powoli rozszerzyła się ò mnie 
opinija wcale nie pożądana. Nie czuję się win- 
nym a jestem oskarżony, zniesławiony niemal». 

Nic nie robić—krzyczą ludzie; chcieć coś 
robić—oskarżą cię, że lecisz na popularność, 
że podrywasz byt kolegów. Czy to nie «błędne ko- 
ło» i cóż tu mówić o działalności społecznej na 
prowincyi? 

Szkoda-—piszą «Kcha Płockie» — żeautor lista 
nie zaznaczył. co zamierza czynić dalej, znalazłszy 
się w tak.. «błędnem kole». 

Odpowiedzielibyśmy mu słowami Dantego: «se 
gui il tuo corso, e lascia dir genti»—idż dro- 
gą swoją, a ludzie niech co chcą mówią. 

— Oczywiście w takim tylko razie, 
mowa w drodze jakiej szlachetnej. 


jeśli 


Do Anioła żałoby. 


Przybyłeś cicho, o! blady aniele 
Z skrzydły czarnemi..! 
By duszę z serca, co w mdłem pękło ciele, 
Unieść ze ziemi... 
Stałeś przy łożu, jak z mgły postać biała 
Z ciemnemi pióry. 
I wziąłeś duszę, co się z pęt wyrwała, 
W jasne lazury... 
Gołąbkę wziąłeś śmierci, z jej pazura, 
Z krwawego sidła 
I tulisz białą w swoje czarne pióra, 
W żałobne skrzydła... 
Gdy na twe patrzę zabory złowieszcze... 
Z bólu się kruszę.., 
Czuję, jak piersi rwą mi rąk twych kleszcze 
I całą duszę. 
Próżno się zrywam, próżno wznieść ramiona 
Chciałbym w obronie, 
Czuję, jak w sercu żywe bicie kona, 
Czuję śmierć w łonie... 
Stefan z Opatówka. 
ZZPZ 


— Nowe rozporządzenie. Kandydaci na 
nauczycieli i nauczycielki domowe (t. j. posia- 
dający t. zw. patenty wyższe), wedle nowego 
rozporządzenia kuratora Okr. Warsz. winni 
zdawać egzamin z jęz. rosyjskiego— nie, jak to 
miało miejsce dotąd, z całego kursu gimna- 


à 


» 


UJ 


3 


zyjalnego omawianego przedmiotu—lecz z kur- 
su wchodzącego w zakres 4 klas gimnazyjal- 
nych. Wyjątek stanowią osoby, które sobie 
obrały jęz. rosyjski, jako specyjalność. 


— Ze spraw miejskich.  Ministeryjum 
spraw wewnętrznych wniosło do rady państwa 
projekt, pozwalający miastom w Królestwie 
Polskiem prowadzić miejskie roboty budowla- 
ne sposobem gospodarczym. Na kredyty do 
5,000 rubli dają pozwolenia  gubernatorowie, 
powyżej 5,000 rubli jenerał-gubernator. Ten 
ostatni zatwierdza budżety miast, prócz War- 
szawy i Łodzi. 


——SOSEŻ — 
Kronika Piotrkowska. 


— Z powodu wysoce uroczystego dnia Uro- 
dzin i imienin Jego Cesarskiej Wysokości Na- 
stępcy Tronu Wielkiego Księcia Michała Ale- 
ksandrowicza w ubiegły piątek z rana odpra- 
wione zostały solenne we wszystkich świątyniach 
miejscowych nabożeństwa; wieczorem zaś mia- 
sto było uiluminowane. 


— Od Komitetu Organizacyjnego Wy- 
stawy Hygieniczno-Spożywczej z Łodzi otrzy- 
mujemy list następujący: 

«Szanowny Panie Redaktorze! Nie mając 
możności, z powodu braku czasu, zwracać się 
do pp. członków poszczególnych cechów istnie- 
Jących w Piotrkowie z zaproszeniem do udzia- 
łu w Wystawie hygieniczno-spożywczej, urzą- 
dzanej w Łodzi na rzecz miejscowego Pogoto- 
wia ratunkowego w czasie od 10—24 stycznia 
1908 r., za pośrednictwem poczytnego pisma 
szanownego Pana mamy zaszczyt najuprzejmiej 
prosić Cechy i ich członków, szczególnie cechy 
pp: rzeźników i piekarzy, mlynarzy, kotlarzy 
i blacharzy, o wzięcie udziału w rzeczonej 
Wystawie. 

Sądzimy. że zaprodukowanie się w Łodzi 
może przynieść pożytek samym Cechom i ich 
członkom. Wystawa obejmie: produkty spożyw- 
ze, surowe i ich przetwory, kuchnie rozmaite- 
go typu, sprzęty i przybory oraz naczynia ku- 
chenne i spiżarniane, również tyczące się spi- 
żarni, jadalni i t. p. 

O warunkach udziału dowiedzieć się można 
w Redakcyi «Tygodnia» i w tym celu dołącza 
się regulamin Wystawy. Nadmieniamy przy- 
tem, że wystawcy, stawający do konkursu bę- 
dą nagrodzeni w następującym porządku: me- 
dal złoty (wielki i mały), medal srebrny (wiel- 
ki i mały), takież medale bronzowe, listy po- 
chwalne, a dla czeladników nagrody pieniężne. 


— Nową powieść w dodatku «Tygodnia» 
rozpoczniemy od numeru przyszłego. 


— Okólnik. P. naczelnik gubernii piotrkow= 
skiej rozesłał do naczelników powiatowych 
i prezydentów Piotrkowa i Łodzi okólnik nastę- 
pujący: «Zauważyłem, że w czasach ostatnich 
w wielu miastach gubernii piotrkowskiej po uli- 
cach włóczą się nieszczęśliwi idyjoci lub wary- 
jaci, którzy będąc pozbawionymi wszelkiej opie- 
ki i schronienia, skazani na głód i chłód. pę- 
dzą żywot nieszczęsny, narażeni na urąganie 
i pośmiewisko gawiedzi, by skończyć po dłu- 
gich męczarniach obrachunek ze światem—pod 
płotem. Zważywszy, że opieka nad chorymi 
stanowi, obowiązek miast i gmin, w zależności 
od tego czy osobnik dany zaliczony jest do 
mieszkańców miasta lub wsi, p. gubernator po- 
leca naczelnikom powiatów i prezydentom miast 
Łodzi i Piotrkowa zebrać i dostarczyć niezwłocz- 
nie następujące dane: 1) ilość umysłowo cho- 
rych; 2) czy nie posiadają oni rodziny, której 
obowiązkiem jest pomagać i opiekować się cho- 
rymi i 3) rozstrzygnąć pytanie, jakiemi środka- 
mi i sposobami można by roztoczyć nad nieszczę- 
śliwymi opiekę należytą. 

— Przypominamy, że w dniu dzisiejszym, 
o godzinie 5 po południu w sali Magistratu, 
odbyć się ma ogólne zebranie członków Stg- 
warżyszenia wzajemnej pomoey rzemieślników 
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+ handlujących m, Piotrkowa 1) dla wyboru 
9-ciu członków Zarządu, 6 zastępców i 3 człon- 
ków komisyi rewizyjnej; 2) dla oznaczenia wy- 
sokości rozporządzalnej gotowizny, jaka może 
się znajdować w kasie Stowarzyszenia, oraz 
orzeczenia, w jakich państwowych instytucy- 
jach kredytowych, lub w jakich papierach pro- 
centowych państwowych, albo przez Rząd gwa- 
rantowanych, mają być pomieszczane fundusze, 
zbywające od rozporządzalnej gotowizny; i 3) 
dla zatwierdzenia proponowanego rocznego eta- 
tu dochodów i wydatków Stowarzyszenia na 
rok 1908, 

— Ogólne Zebranie. Dnia 4 stycznia r. 
1903 odbędzie się o godz. 4 po południu do- 
roczne zebranie ogólne Tow. Kred. m. Piotr- 
kowa. Szczegóły bliższe znajdą czytelnicy w Ogło- 
szeniu Towarzystwa, w dziale ogłoszeń, w ni- 
niejszym X «Tygodnia», W razie nieprzyby- 
cia dostatecznej ilości członków, termin pow- 
tórny zebrania (prawomocnego bez względu na 
ilość uczestników) został wyznaczony na dzień 
11 stycznia tegoż roku. 

—- Do najlepiej udanych zabaw w tym 
sezonie zaliczyć trzeba wiliję S-go Andrzeja 
u Cyklistów. Wesoła komedyjka Marka «Bzik 
mojej żony» doskonale wyszła w interpretacyi 
szanownych amatorów, pomimo, że role kobie- 
ce powierzone zostały po raz pierwszy wystę- 
pującym siłom. Slicznie odegrany fragment 
dramatyczny Mellerowej «0 zmroku» i kwar- 
tet piotrkowski zakończyły część koncertową 
rautu. Następnie zastawiono stół topiącym się 
woskiem, oraz wniesiono kartki i różnorodne 
wróżby. W bardzo ożywionym nastroju zabawa 
przeciągnęła się do północy. 

— Komitet Towarzystwa Cyklistów uwa- 
ża sobie za miły obowiązek wyrazić podzięko- 
wanie szanownym amatorkom i amatorom za 
łaskawy współudział w wieczorze danym w sa- 
li Towarzystwa 29 listopada r. b., a miano- 
wicie pannom Zofii Gerberównie, Maryi Gó- 
reckiej, Maryi Młodowskiej, Zofii Rolle i Ma- 
ryi Wojewódzkiej, oraz panom Alfonsowi Brand- 
towi, Dobrosławowi Kleyna, Józefowi Kar- 
czewskiemu i Walentemu Malinowskiemu. 

Prezes Gerber. 
Członek-5ekretarz Dębski. 

— (dczyt D-ra Weinziehera «0 lecznictwie 
i szalbierzach» odbył się w ubiegły czwartek, 
przy niedość licznie zebranej naszej inteligen- 
cyi, której większość widocznie przez ten czas 
wintowała po domach lub zabawiała się lekką 
gawędką po restauracyjach i cukierniach.,.. 
A wielka szkoda, gdyż odczyt był tak pod wzglę- 
dem treści jaki formy opracowany wzorowo i 
nader zajmujący! Streszczenie prelekcyi, o ile to 
jest możliwe — dla braku miejsca obecnie, od- 
kładamy do przyszłego numeru «Tygodnia». 


— Piotrkowski powiatowy wydział hipo- 
teczny podaje do wiadomości, że sesyje zwy- 
czajne wciągu 1903 r. odbywać się będą w 
soboty każdego miesiąca, z wyjątkiem świąt. 

— Nominacyje. Pan Tadeusz Kański zo- 
stał zaliczony w poczet adwokatów przysięg- 
łych okręgu sądowego warszawskiego, zaś 
kandydat praw, p, Włodzimierz Kański został 
mianowany starszym kandydatem do posad są- 
dowych przy tutejszym sądzie okręgowym. 


— Upadłość. Piotrkowski sąd okręgowy 
ogłosił upadłość łódzkiemu kupcowi Salomono- 
wi Steckiema, polecając osadzić go w więzie- 
niu dla dłużników, a ponieważ Stecki uciekł 
z Łodzi, rozesłano przeto za nim listy gończe. 
Kuratorem masy upadłości mianowany został 
adwokat przysięgły Edward Filipkowski. 


— Na węgiel dla biednych złożono w na- 
szej Redakcyi bezimiennie rb. 2; na węgiel rów- 
nież przeznaczyliśmy resztujące z prenumeraty 
i do uznania Redakcyi pozostawione przez W-go 
mecenasa Pepłowskiego kop. 20; o datki też 
na węgiel, wobec surowej zimy, prosimy na- 
szych czytelników w imieniu biednych. Ze zło- 
żonych na ten cel 2 rb. 20 kop.—75 kopiej- 
kami już rozporządziliśmy, wręczywszy kop. 20 
biednej wdowie wyrobnicy; 55 kop. zaś matce, 
której dziecko chore jest na zapalenie oskrzeli. 


POW ZIACH N 


— „Rozwój” łódzki ukończył z d. 1 gru- 
dnia 5 lat swego istnienia. Koledze naszemu 
przesyłamy z tego powodu życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju i owocnej pracy. 

— Sosnowiecki sąd gminny ma być z po- 
czątkiem roku 1908 przeniesiony do Będzina; 
natomiast w Sosnowcu zostanie otworzony sąd 
pokoju. 

-- Mosnowieckie Tow. Dobroczynności 
dla Chrześcijan otworzyło w tych dniach dru- 
gą ochronę dla dzieci od lat 4 do 7. 


— Budowniczym Sosnowca został miano- 
wany inżynier cywilny Byszewski. 

— Ks. biskup Stefan Zwierowicz, który do 
marca r. b. zarządzał dyjecczyją wileńską, pozo- 
staje podobno biskupem sandomierskim. Termin 
przyjazdu Jego EKkscelencyi do Sandomierza 
jeszcze niewiadomy. 


-— Bardzo właściwą drogę dla zbytu swych 
towarów, w najbliższym promieniu swej dzia- 
łalności obrało sobie częstochowskie Towarzy- 
stwo Przędzalniane p. f. «La Ozensłochovienne», 
powierzając sprzedaż tychże na miasto i oko- 
licę jednemu ze swych długoletnich współpra- 
cowników p. K. Lechowskiemu, który otworzył 
w tym celu sklep w Czestochowie i skutecznie 
konkuruje z dotychczasowemi tamecznemi fir- 
mami. dobrocią zupełnie nowego towaru i niz- 
kiemi jego cenami. Towarzystwo wzmiankowa- 
ne, po nabyciu jak wiadomo od Żyrardowa 
fabryki w Błesznie, pobudowało tam wielkie 
warsztaty tkanin bawełnianych, na ubrania 
męzkie, damskie i dziecinne, które znajdują 
zbyt coraz większy. 

— (zęstochowianie skarżą się, że dotąd 
niema Czestochowa ani jednego chrześcijań- 
skiego zakładu zegarmistrzowskiego ani jubi- 
lerskiego. Może ta nasza notatka zwróci uwa- 
gę na tę okoliczność krajowych firm zegarmi- 
strzowskich i jubilerskich. 

— Oferta. Komitet urządzanej w Łodzi wy- 
stawy hygieniczno-spożywczej otrzymał ofertę 
konsulatu duńskiego w Warszawie, który pra- 
gnie przedstawić na wystawie różne urządze- 
nią do gospodarstw mleczarskich, pochodzące 
z Danii. 

— Sprawa budowy własnego gmachu dla 
szkoły handlowej łódzkiej według informacyi 
«Neue Lodz. Zeit.» posunęła się tak dalece na- 
przód, że rząd gubernijalny zwrócił się do 
p. Generał-gubernatora warszawskiego z prośbą 
o zatwierdzenie odstąpienia przez miasto placu 
pod pomieniony gmach. 


— Nadużycia. W biurach ekspedycyi kolei 
łódzkiej odkryto ogromne nadużycia, ciągnące 
się od dłuższego czasu. Sledztwo w toku. 


— Zarząd rzeźni łódzkiej postanowił znacz- 
nie rozszerzyć tę ostatnią, wybudować specyjal- 
ny pawilon nowy i doprowadzić ją do takiego 
stanu, by jednego dnia można było w niej bić 
750 sztuk wołów i cieląt, oraz 500 stuk trzo- 
dy chlewnej. 


— Pod szpital miejski w Łodzi ma być 
zajętych 20, specyjalnie na ten cel wzniesio- 
nych, jednopiętrowych pawilonów, w których 
mieścić się będzie 1000 łóżek. Koszt szpitala 
wybudowanego podług najnowszych wymagań, 
ma wynieść 2 milijony rubli. 


— Na gmach własny łódzkiego oddziału 
banku państwa ministeryjam skarbu wyasy- 
gnowało 60000 rb. Nowy gmach zostanie 
wzniesiony na rogu ulic Benedykta i Space- 
rowej. 

— Na naprawę szos w Królestwie Pol- 
skiem ministeryjam komunikacyi wyznaczyło 
2.500.000 rb. Na oddział łódzki przypada z 
tej sumy rb. 135.000. 


— Miasto Ozorków skarży się w pismach 
łódzkich, że ma tylko jednego obecnie lekarza 
D-ra Legisa, bo doktór Łukasiewicz przeniósł 
się do Łodzi. 

— Łódzki komitet giełdowy, który poczy- 
nił w ministeryjum finansów starania o obni- 
żenie o 1 rb. dodatkowego cła od bawełny, 
otrzymał odpowiedź odmowną, 
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— Na pawilon dla epileptyków i idyjo- 
tów przy schronisku obłąkanych w Kocha- 
nówce złożyli b-cia Geyerowie z powodu 25- 
letniego jubileuszu rb. 10000. 


— Ruch pasażerski na kolei Kaliskiej 
przyniósł pierwszego dnia rb. 1000 blizko, 
drugiego 1400. W Zduńskiej-Woli, która się 
okazała stacyją najruchliwszą, musiano z po- 
wodu braku miejsc... odmawiać sprzedaży bi- 
letów. 


Bazar na rzecz Towarzystwa Dobroczyn- 
ności odbędzie się w d. 20 i 21 b, m. i trwać 
będzie w oba dni od godziny 6-ej po południu 
do 1i-ej. Obowiązki gospodyń pełnić na nim 
będą panie: Julijuszowa Chawłowska, Miro- 
stawowa  Dobrzańska, Augustowa  Łazucka, 
Jordanowa Kańska, Stanisławowa Niepokoy- 
czycka, Henrykowa Rudnicka i Henrykowa 
Wojewódzka. Listę pań sprzedających w skle- 
pach podamy w następnym numerze «Tygo- 
dnia». 

— Członkowie żydowskiego Towarzy- 
stwa nauczycieli w Łodzi, niezrażeni trudnoś- 
ciami, jakie czyniono identycznym Towarzystwom 
w innych miastąch, postanowili mimo to na 
mający się odbyć w Moskwie zjazd nauczyciel- 
ski wydelegowąć 2 uczestników. Trudności, 
według informacyi «Kur. Codz.», polegały na 
tem, że Stowarzyszeniom pragnącym brać udział 
w zjeździe kazano wyjednywać, dla każdego z 
Towarzystw oddzielne pozwolenie ministra spraw 
wewnętrznych. Ządanie to zostało umotywowa- 
ne tą okolicznością, że pobyt w Moskwie jest 
żydom wzbroniony. 

— Według projektu ustawy mającego po- 
wstać w Łodzi Towarzystwa Wzajemnej pomo- 
cy woźnych emerytura jest przewidziana po 25 
latach należenia członków do Towarzystwa. 


POKWITOWANIE. 


Niniejszem kwituję z odbioru od W-ych Niepokoy- 
czyckich rb. 3 na pomnik Szopena, którą to kwotę 
wniosłem na nadesłany mi przez Komitet arkusz skła- 
dek, M 311. - Redaktor «Tygodnia M. D. 

P. 8. Przy tej okazyi mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nównych czytelników «Tygodnia» o nadesłaniu mi za 
M 266 blankietu (podpisanego przez Henryka Sienkie- 
wieza i Adama hr. Krasińskiego) na listę ofiarodaw- 
ców, na wydanie jubileuszowe poezyi Maryi Konopni- 
ckiej. 


Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi 1 zmiany. 


Etatowy jeometra przy urzędzie gubernijalnym do 
spraw włościańskich, Malinowski, uwolniony od zaj- 
mowanych obowiązków, a na jego miejsce mianowa- 
ny jeometra prywatny, Wacław Frasunkiewicz. 

Taksator ubezpieczeń p-tu płońskiego, Sekretarz 
gubernijalny, Witold Olszakowski, przeniesiony zo- 
stał do p-tu Łaskiego z przeznaczeniem do pełnienia 
czynności ubezpieczeniowych w pow. piotrkowskim. 


GH 


Z DALSZYCH STRON, 


— Wysiedlanie. Na skutek raportu wójta 
gminy Konary—jak donosi «Warsz. Dniew.»— 
komisarz włościański pow. grójeckiego zwrócił 
się do sądu gminnego z prośbą o wysiedlenie 
ze wsi Dobrowola żyda Mordki Rubina, ma- 


jącego sklepik w domu włościanina Gwazdysą. 


Komisarz żądanie swe opierał na tem, że na 
zasadzie prawa z r. 1891 żydzi mogą mieszkać 
na wsi, jeżeli to nie jest połączone z wyzys- 
kiem włościan, sklepik zaś daje Rubinowi 
możność eksploatowania ludności wiejskiej, 
ukrywając tę eksploatacyję pod pozorem han- 
dlu, Zarówno sąd gminny, jako też zjazd sę- 
dziów pokoju I okręgu gub. warszawskiej uznał 
motywy te za słuszne i uwzględnił prośbę 
komisarza 0 wysiedlenie Rubina. 

— W Kielcach d. 22 b. m. odbyły się na- 
rady komisyi gubernialnej do spraw rolnictwa. 
Po odczytaniu przez sekretarza komitetu p. 
Pileckiego protokułu poprzedniego posiedzenia, 
odczytał swój referat p. Julian Tołłoczko p. 
t: «Rozwój i udoskonalanie przemysłu zwią- 
zanego z rolnictwem.» Autor ma na uwadze 
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głównie gorzelnie, fabryki krochmalu, przetwo- 
rów owocowych, nawozów sztucznych, młynar- 
stwo i eukrownictwo. Kładzie też między in- 
nemi nacisk na uzyskanie pozwolenia dena- 
turalizacyi spirytusu, zbywającego od zużycia, 
na potrzeby przemysłu i nie pobierania od 
niego akcyzy; pragnie także obniżenia taryfy 
za przewóz krochmalu i mączki obok podnie- 
sienia taryfy za przewóz mąki z Cesarstwa. 


— W Łomży jak czytamy w «Echach Płoc- 
kich i Łomżyńskich» z rozporządzenia p. guber- 
natora nadzór nad oświetleniem miasta po- 
ruczono policmajstrowi, oddając da jego roz- 
porządzenia fundusze latarniowe. Od N. R. 
zaś oczyszczanie ulic i rynków oraz naprawa 
mostków ma być powierzona  naczelnikowi 
więzienia. 

— Szkoła handlowa we Włocławku z trud- 
nością się rozwija, dla szczupłości funduszów. 
Oprócz więc 150/e opłaty od patentów prze- 
widzianej w ustawie, odbyło się w tych dniach 
zebranie obywateli, na którem ustanowić mia- 
no odpowiednią opłatę od właścicieli domów 
100/0 zasadniczego podymnego. 

— W Lublinie został zorganizowany oddział 
Warszawskiego «Tow. hygienicznego». 

-— W Radomiu dnia 27-go listopada nasta- 
piło otwarcie szkoły rzemieślniczej miejskiej. 

— W Warszawie została świeżo zatwier- 
dzona szkoła sztuk pięknych. Tnstytucyja ta 
była nam oddawna wielce potrzebna już wo- 
bec tak bujnego rozwoju sztuki rodzimej, któ- 
rej adepci zmuszeni byli kształcić się od lat 
40-1u jedynie po za granicami kraju. — Rów- 
nież wznowiony projekt założenia resursy rze- 
mieślniczej. 

— Akcyjne Towarzystwo Lilpop, Rau i 
Lewenstein w Warszawie otrzymało obstalunek 
rządowy na przygotowanie 350,000 sztuk bomb; 
wartość tego obstalunku wynosi około 2,000,000 
rubli—jak donoszą gazety. 


— Przy sekcyi rolnej Tow. pop. przem. 
i handlu ma powstać delegacyja gospodyń 
wiejskich. Będzie to pierwsze poważniejsze zor- 
ganizowanie pracy ekonomicznej kobiet na po- 
lu wytwórczości wiejskiej. 

— Do Wolbromia, jak się dowiadujemy z 
korespondencyi umieszczonej w «Gazecie Kie- 
leckiej», przychodzi: «Zorzy» 2 egzemplarze, 
«Oświaty» 3 egz, i «Gazety Swiątecznej» 
7 egzemplarzy. 

— W trzech guberniach połączonego znów 
w jedną całość generał-gubernatorstwa wileń- 
skiego, t. j. wileńskiej, kowieńskiej, i grodzień- 
skiej, jest ogółem 7 katolickich klasztorów i 
577 kościołów parafijamych i filijalnych (175 
w gub. wileńskiej, 312 w gub. kowieńskiej 
i 90 w gub. grodzieńskiej). Klasztorów pra- 
wosławnych generał-gubernatorstwo liczy 9, 
cerkwi zaś katedralnych, parafialnych i filjal- 
nych 747. 

— Mieszkańcy Hrubieszowa i okolic w 
gub. Lubelskiej poczynili starania o przekształ- 
cenie tamtejszego progimnazyjam na gimna- 
zyjum. 

— Biskup sejneński i augustowski ks. Ba- 
ranowski zmarł nagle d. 28 z. m. 


— Otwarcie sanatoryjum. Dnia 23-40 m., 
w godzinach południowych odbyło się w Zako- 
panem uroczyste poświęcenie sanatoryjum dla 
chorych piersiowych, 

— Dyrektor teatru lwowskiego, p. Tadeusz 
Pawlikowski zaprzecza stanowczo w «Kur. 
Lwowskim» wszelkim rozsiewanym przez pisma 
krakowskie, pogłoskom, jakoby zamierzał ustą- 
pić z zajmowanego stanowiska. 


-- Związek naukowo-literacki. Prezesem 
związku naukowo-literackiego we Lwowie został 
Jan Kasprowicz, wiceprezesem Zygmunt Wasi- 
lewski, sekretarzem Adam Cybulski, skarbni- 
kiem Kazimierz Wróblewski. 
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BAKTERYJE I WALKA Z NIEMI. 


W wagonie kolei żelaznej, między Warsza- 
wą a Granicą, niżej podpisany podsłuchał mi- 
mowoli rozmowę. pomiędzy dwu pasażerami 
II-ej klgsy. Mężczyzna siwiejący juź, ale 0 ru- 
chach żywych i świeżej cerze prowadził oży- 
wioną gawędę z damą, O balzakowskim wzroś- 
cie, oczytaną, obytą, znającą widocznie pół 
Europy, i pozującą na arystokratkę. Rozmowa 
snuła się około różnorodnych kwestyj będących 
na czasie. 

— Zauważył pan—mówiła dama—jak wiele 
miejsca współczesna prasa dziś poświęca kwe- 
styjom hygienicznym? 

- Istotnie; wynik to naturalny wzrostu 
ludności, obracając się w tak zacieśnionem 
kole różnorodnych indywiduów, nigdy nie można 
być dość ostrożnym. 

— A czytał pan artykuł D-ra Waxa «O my- 
ciu rąk», 

- Nie: ale znany mi jest aksiomat chirur- 
ga Hallera, że absolutna czystość rąk jest, 
jak na teraz, kwestyją nie do roztrzygnięcia. 

— Być może; w każdym razie troska o wzlę- 
dną bodaj czystość jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi. Bo i cóż łatwiejszego np. jak przejąć 
zarazek od serwet podawanych w bufetach i 
restauracyjach; albo i tutaj! W tym wagonie 
uwięzione są miryjady bakteryj: w tym oto 
aksamicie czekają spokojnie, by się dostać na 
odpowiednie podścielisko, w powietrzu krążą 
ich nowe miryjady, i sadowią się w załamkach 
naskórka, cała ich armija osiada nam na wło- 
sach, a u pana np. na wąsach! Fel jakaż to 
straszna myśl. Już dla tego samego niecierpię 
pocałunków mężczyzn! Gdy człowiek o tem po- 
myśli radby się myć... myć ciągle i nieustan- 
nie. Zbyt to jednak kłopotliwe i nie zawsze 
możliwe! Należałoby doprawdy przeznaczyć ja- 
ką wielką nagrodę temu, ktoby wynalazł spo- 
sób uchronienia się od tych złowrogich czy- 
chających na mas bakteryj. 

Całe szczęście —odparł pan-że prasa tak 
się gorliwie do tej kwestyi zabrała; energiczna 
z tej strony agitacyja musi do pomyślnych do- 
prowadzić rezultatów. Co zaś do projektu pa- 
ni, nagrodzenia wynalazcy, radbym by się on 
w czyn zamienił, gdyż nagroda. dostała by się 
dobremu znajomemu, przyjacielowi mojemu: 
posiada on niezawodny środek utrzymania w 
czystości rąk i twarzy. Sposobu tego ja uży- 
wam i dzięki niemu, mimo siwych włosów, 
mam, jak pani widzi cerę, zdrową, a zawieszo- 
ne wokół mnie mikroby, nie przerażają mnie 
tak jak pani. Tajemniczy ów środek przyja- 
ciel mój dostał w spadku po matce; z począt- 
ku nie wiele do tej spuścizny przywiązywał 
wagi; gdy jednak pierwsza młodość minęła 
przypomniał sobie o tajemniczym środku i dzię- 
ki ustawicznemu używaniu owej prezerwatywy 
nie cierpiał nigdy na żadne skórne wyrzuty, 
pryszcze itp. cera zacho wała młodzieńczą świe- 
żość, zniknął przykry połysk skóry, a rzednie- 
jące włosy przestały wypadać i zgęstniały. 
W dodatku ów środek czyni zbytecznem uży- 
wane serwet i, zastępując chustki do nosa, chro- 
ni od kataru. Srodek to zresztą tani, do- 
stępny dla każdego i najzupełniej nieszkodliwy. 
Otóż i marzenia pani spełnione wpierw niż je 
wyraziłaś! 

— Ale czy mi pan odkryje na czem ów 
środek polega? 

— łaskawa pani, dałem słowo, że do cza- 
su zachowam co do tego tajemnicę; sposób 
zresztą przyrządzania go jest dotąd i dla moie 
znakiem zapytania. 

— Ogromnie mnie pan zainteresował. A czy 
nie możnaby przynajmniej wiedzieć kiedy ów 
cudowny środek stanie się własnością ogółu? 

— I na to pytanie nie umiem pani odpo- 
wiedzieć. Oddanie owej tajemnicy potrzebuje: 
środków pieniężnych, a tych przyjaciel mój 
nie posiada; fachowej wiedzy hygienicznej, aby 
wyrób oprzeć na naukowych podstawach; w 
końcu — czasu któryby można poświęcić na 
uzyskanie patentu, wprowadzenie fabrykacyi 
owego środka i poznajomienie z nim publi- 
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czności. Specyjalista, gdyby wziął się do tego 
umiejętnie, mógłby zaprodukować pożyteczny 
wynalazek na powtarzających się coraz częś- 
ciej wystawach hygienicznych. 

Wątek rozmowy został dla mnie przerwany. 
Wysiadłem na mojej stacyi; że jednak spra- 
wa owego panaceum zaciekawiła mnie niezwy- 
kle, poprosiłem nieznajomego o adres, bym 
mógł odszukać drogę do niego, w razie gdybym 
spotkał kogoś ktoby się, jak ja, ową sprawą 
zainteresował, a był zdolen ów wynalazek na 
praktyczne pchnąć tory. 
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Z BIBLIJOGRAFII i PRASY. 


— 0 Zastosowaniu torfu i brykiet torfowych do 
opalania parowozów na drogach żelaznych niemiec- 
kich, napisa K. Łubkowski, inżynier. Odbitka z 
«Przeglądu Technicznego». Cena kap, 50. 

— Redakoyja „Rolnika i hodowcy“ w okazowym(46) 
numerze tego pisma ogłasza konkurs na dwa arty- 
kuły, z których jeden ma być poświęcony rolnictwu, 
drugi hodowli. Treść i wybór przedmiotu pozosta- 
wione do woli i uznania piszących. Artykuły mu- 
szą być oryginalne, zastosowane do warunków na- 
szego kraju, oparte na znajomości przedmiotu, pi- 
sane popularnie, językiem poprawnym i przygoto- 
wane wprost do druku. Co do objętości, to prace 
konkursowe winny zawierać koło 1000 wierszy. 
Dla każdego z artykułów po 2 nagrody: I — 75 rub., 
II — 25 rb. Termin: do d. 1 maja roku 1908, 

— „Gazeta Rolnicza” rozeslala swoim prenumera- 
torom, jako bezpłatny dodatek, część I « Podręcani- 
ka weterynaryjnego», opracowanego przez p. Leona 
Buczyńskiego. 

— W „S.-Piet, Wied * p, Paedągogus zwraca uwa- 
zę na niewłaściwość pozostawiania uczniów w ko- 
zie po ukończeniu zajęć szkolnych. 


Str 
KALENDARZE. 


Leżą przed nami dwa kalendarze na rok 1908: 
pierwszy z nich to „Kalendarz informacyjno-ency= 
klopedyczny*” wydany przez Warszawskie Towa- 
rzysiwo Dorażnej pomocy lekarskiej—na dochód Po- 
gotowia ratunkowego. Kalendarz ten zawierający 
700 blizko stronie jest najobszerniejszym kalenda- 
rzem informacyjnym polskim. Rocznik 1IL (o którym 
mowa), nie jest przedrukiem dawniejszych; przeciw- 
nie— wszystkie działy zostały nanowo opracowane 
i uzupełnione. Znajdujemy w nim tedy*między in- 
nemi; prócz dawnych łnformacyj sposób postępowa- 
nia w otruciach i urazach, w dziale lekarskim; w 
dziale pedagogicznym wykaz stypendyjów; dział pra- 
wny zaznajamia nas z nową ustawą stempłową i t.d. 
Dział kosmograliczny zaopatrzony został w odpowied- 
nie mapy; prócz tego widzimy jeszcze w kalenda- 
rzu bardzo dobrą dużą mapę kolorową Królestwa 
Polskiego, która znacznie podnosi jego wartość— 
oraz plan Warszawy według ostatnich pomiarów. 
Zaznaczyć wypada widoczną staranność przy ukła- 
daniu spisu instytucyj i osób, sprawujących urzędy, 
w którym to działe starano się widocznie powpro- 
wądzać ostatnie nawet zmiany. Staranność ta oku- 
puje pewne niedokładności, klóre zauważyliśmy, jak 
np., że dotkniemy jedynie Piotrkowskiej gub. opu- 
szczenie w wykazie instytucyj kredytowych Piotr- 
kowa: Tow. Wz. Kred. i Tow. kred. miejskiego. 
Cena kalendarza 1 rb. 20 kop. 

Drugi kalendarz to wydany za przykładem War- 
szawskiego Pogotowia Ratunkowego na dochód Częst. 
Tow. Dobroczynności „Rocznik Częstochowski”, 
Komitet redakcyjny, w skład którego weszli pp. 
Dr. Biegański, Adw. Prz. Paciorkówski i Dr. Ro- 
zenfeld, pragnęli odtworzyć w «Roczniku» możliwie 
dokładnie miejscowy rach społeczny, handlowy i 
przemysłowy i z zadania swego istotnie wywiązali 
się b. dobrze! 

W „Roczniku* znajdujemy, prócz zwykłej rubryki 
kalendarzowej, ciekawie i na podstawie cyfrowych 
danych przez specyjalistów skreślone dzieje rozwoju 
każdej poszezególnej instytucyi społecznej w Często- 
chowie; że wymienimy chociazby „„Zowarzystwa le- 
karskieś, „Towarzystwo Dobroczynności* (dla 
Chrześcijan i żydowskie), „Oddział Częst.— Piotr- 
kowskiego stow. rolniczego“, Towarzystwo kredyto- 
we miejskie, „Wzajemnego kredytu, „Preytulel 
dla paralityków', „„Przytulek poloźniezyć (o który 
tak trndno w Piotrkowie) i wiele innych, Dział 
ten „Sprawozdawczym* zatytnłowany świadczy 0 
nader silnie rozwiniętym, jak na nasze warunki, 
życiu społecznem w Częstochowie. 

W dziale „statystyczno-sprawozdawczym* znajdu- 
jemy między innemi „krótki rys historyczny Często- 
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chowy* „kartkę z dziejów Jasnej Góry“, „Piel- 
grzymki do Jasnej Góry*, artykuły o ludności, szko- 
łach, czytelnictwie, rozwoju fabrycznym i górniczym 
Częstochowy, powiatu i t. p. 

Dział «informacyjny» wreszcie zaznajamia nas z 
przepisami dotyczącemi ubezpieczeń robotników fi- 
brycznych, z opłatami stemplowemi i z obcemi ogó- 
łowi przepisami kolejowemi. Załując, że brak miej- 
sca nie pozwala nam na szczegółowy rozbiór «Ro- 
cznika» —polecamy go gorąco naszym czytelnikom 
tak ze względu na cel jak i na obfiiość umie- 
szczonych w nim informacyj. 


Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej, 

W dniu 30 listopada (13 grudnia) we wsi Sierosław 
w gminie Podolin, na sprzedaż żyta, owsa i rogacizny. 
od sumy 242 rb, 

— Ąh (16) grudnia wm, Piotrkowie przy ul. Moskiew- 
skiej, w domu Abrama Gelbarda na sprzedaż mebli i 
maszyny do szycia, od sumy 400 rb, 

— 5 (18) grudnia we wsi Kałek w gminie Uszczyn. 
na sprzedaż krów, źŹrebea, bryczki, kartofli, od sumy 
260 rb. 

20 grudnia (2 stycznia) w sądzie zjazdówym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej w Stry- 
kowie pod Ne-polie. 109, od sumy 150 rb. 

- 21 grudnia (3 stycznia) w sądzie zjazdowym w m, 
Łodzi na sprzedaż nieruchomości, położonej w Bału- 


— 20 marca (2 kwietnia) w sądzie zjazdowym w m. 
Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże 
mieście przy ul. Rzgowskiej pod Ne-hipot. 627-GG. od 
sumy 5000 rb. 

— 18 (81) grudnia w urzędzie gminy Bratoszewice 
w pow, brzezińskim, na dzierżawę w 1908, 1904, 1905 
r. dochodów kasy bóźnicznej w Głownie, jak również 
na opalenie i oświetlenie żydowskiej synagogi i szkoły, 

— 2 (15) grudnia w magistracie m. Łodzi na budo- 
wę domu przedpogrzebowego w temże mieście na ng- 
wym cmentarzu katolickim, od sumy 3979 rb. 36 kop. 
in minus. 

— 10 (28) grudnia w urzędzie p-tu Łaskiego na do- 
stawę wciągu 1908 r. artykułów żywności i opału dla 
szpitala powiatowego w m. Łasku, 

10 (23) grudnia w urzędzie p-tu piotrkowskiego 
na sprzedaź trzech koni skarbowych. należących dó 
straży ziemskiej, ad sumy: 35 rb. 25 rb. i 20 rb. 

- 20 marca (2 kwietnia) 1908 r. w sądzie okręgo- 
wym piotrkowskim na sprzedaż: 1) nieruchomości Ne 3 
położonej w Kamińsku w pow. piotrkowskim, od sumy 
600 rub.; 2) działku ziemi w majątku Zagórze A w pow. 
będzińskim, w miejscowości <Srodulka* pod Ne hip. 40-p, 
od sumy 10500 rb.; $) nieruchomości hipotecznej N 155-u 
we wsi Nowe-Chojny w pow. łódzkim, od sumy 3000 rb. 
i niżej. 

— Na sprzedaż koni, powozów, owiec, rogacizny itd. 
1) 28 listopada. (11 grudnia) i 5 (18) grudnia na rynku 
w Nowem-Mieście; 2) 20, 27 listopada (3, 11 grudnia) 
i 4 (17) grudnia na rynku w Białej w pow. rawskim; 


12 grudnia) i 8 (16), 10 (23), 17 (30) grudnia; 20, 27 
i 31 grudnia (2, 9, 13 stycznia) na rynku m. Rawy. 
— 20 grudnia (2 stycznia) w sądzie zjazdowym w 
Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonych w temże 
mieście: 1) przy ul. Mikołajewskiej pod M 585-A, od 
sumy 500 rb, P 
— 3 (18) stycznia 1903 r. 2) przy ul. Zelaznej pod 


M 1177-f, od sumy 8000 rb; 3) przy ul. Zielonej pod 
A 787-b, od sumy 6000 rub.; 4) przy ul. Długiej pod 


MN 840-d, od sumy 8000 rub.; 5) przy ul. Wilczej pod 
N 9M65-6/14, od sumy 600 rub.; 6) przy Pasażu-Szułca 
pod N: 47-mm, od sumy 5000 rb. 


Rozkład Zimowy pociągów na stacyi Piotrków 


od 15 (28) października 1902 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 


Do Granicy I Sosnowca Do Warszawy 


2 m. 41 w nocy kuryjer. 3m, 5 w nocy kuryjer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 5m. 7 w nocy osobowy 


9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobówy 
12 m. 55 po poł. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy ll m. 5 rano osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. 1 m. B2 po poł. pospiesz, 
6 m. 25 po poł. osobowy 6m. 2 wiecz. pocztowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 


do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 


tach-Nowych, pod Ne-hipot. 25 A, od sumy 150 rb. 


3) 12, 15, 19, 26, 29 listopada (25, 28 listopada, 2. 9, 


12 m. 30 w nocy osobowy 


Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 
11 m. 27 w nocy osobowy 


OG. 2 ny SWE AK ZA 


R. LEOROWYKI w CZESTOCROWIE 


Aleja I dom B-ci Wolberg 


SKŁAD WATY 


ży 0 CB 
—> jo 


« 


KOŁDER WATOWANYCH 


własnego wyrobu, 
oraz sprzedaż wyrobów 


Częstochowskiego 
TOWARZYSTWA PRZĘDZALNIANEGO 


„La Gzenstochovienne” 


poleca Kołdry i tkaniny 
na ubrania damskie, męzkie i dzie- 
cinne, 


Ceny nizkie—stałe. 
(8—1) 


Komisyjonerzy wszystkich pism peryjodycz- 
nych Ministeryjaum Skarbu 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Domu Handlowego 


L. iE. METZL i S-ka 


Warszawa Krakowskie-Przedmieście 63 
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 


Warszawskich pism i gazet 


SME” PO CENACH REDARCYINYTCH. FW 
Na ogłoszeniach powtarzających się 
znaczne ustępstwo. Główna Agentura ogło- 
szeń do wszystkich gazet Rosyjskich pro- 
wincyjonalnych i stołecznych, 
Bezpłatne tłomaczenia ogłoszeń na wszy- 
stkie języki. Numery dowodowe. (5—1) 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod firmą : 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- 

bowej N 8, wprost Niecałej. — Telefonu 

N 416. — Kantor otwarty od 9-ej rana 
do 10 wieczór. 


Niemka inteliognina 


poszukuje demi-place. Wiadomość: ulica 
«Słowiańska», dom p. Ignatiewa m. Ne 18, 
Zastać można przed południem. (2—2) 


„Dzwonek Częstochowski” 


pismo miesięczne ilustrowane pod redakcoyją ks. Józefa Adamczyka 
(12 dużych tomów rocznie 
w roku 1903 zawierać będzie: 1) Artykuły treści teologicznej. 2) Powieści reli- 
gijne. 8) Modlitwy prozą i wierszem. 4) Zywoty Świętych Pańskich, Ojców Koś- 
ciota, wielkich Papieży. 5) Obrazy z history! Kościoła Rzymsko-Katoliekiego, 6) Wia- 
domości różne z obszernem uwzględnieniem spraw kościelno-religijnych i tyczących 
się Częstochowy. 7) Ogłoszenia. 8) Ilustracyje. 


Dla prenumeratorów DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO redakcyja ofiaruje po 
zniżonej cenie książkę 
Obrazy w Sali Rycerskiej na Jasnej górze 
ozdobione kolorowemi, artystycznie wykonanemi ilustracyjami, 
Cena katalogowa «Obrazów w Sali Rycerskiej na Jasnej Górze» za egzemplarz ozdo- 
bnie oprawny rub. 1 kop. 50, dla prenumeratorów «<Dzwonka Częstochowskiego», 
żądających wprost z redakcyi, tylko 1 rubla i kop. 20 na przesyłkę pocztową. 


W roku bieżącym «Dzwonek Częstochowski» między innemi drukować będzie 
obszernie opracowany, z artystycznie wykonanemi ilustracyjami: 

Fns y rÁ YTTATVN „(i 101 
Życiorys księdza AUGUSTYNA KORDECKIEGO, 
Obrońcy Jasnej- Góry. na pamiątkę 300-nej rocznicy urodzin tego 
świątobliwego męża, oraz w dalszym ciągu: „„Zyvyot Pana naszego 
Jezusa Chrystusa” i pięknie ilustrowane „Dzieje Klasztoru 

Jasnogórskiego”. 


Dla prenumeratorów całorocznych wspaniałe 


SX PREMIUM NA ROK 1903 == 
pięknie wykonany portret obrońcy Jasnej-Góry, Paa Augustyna Kordeckiego. 
którego trzechsetną rocznicę urodzin święcimy w roku bieżącym. Portret ozdobią 
ilustracyje wybitnych chwil 2 dziejów sławnego klasztoru Jasnogórskiego zaczerpnięte. 
Piękne to premium otrzymają wszyscy całoroczni prenumeratorzy =Dzwonka 
Częstochowskiego», jedynie za dopłatą 50 kop. na opakowanie i przesyłkę pocztową. 
Każdy nadsyłający z góry całoroczną prenumeratę na «Dzwonek Często- 
chowski» otrzyma po cenie zniżonej, to jest za kop. 50 


Cztery piękne Obrazy kolorowe 


przedstawiające Matkę Boską w różnych chwilach ziemskiego Jej żywota z czasów 

dzieciństwa Chrystusa Pana. Każdy obrazek uświęci modlitwa wierszem lub prozą. 

Te cztery piękne obrazki kolorowe na żądanie prenumeratorów będą wysyłane 

razem z portretem księdza Augustyna Kordeckiego, bez żadnej za nie oddzielnej 
na koszta przesyłki dopłaty. 


Prenumerata „Dzwonka Częstochowskiego? wynosi: w Częstochowie rocz- 
nie rub. 8, półrocznie rb. 1.50, kwartalnie kop. 75. Z przesyłką pocztową rb, 4. 
półrocznie rub. 2, kwartalnie rub. 11. W Austryi: rocznie koron 12, półrocznie 
koron 6.— W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5,— W Ameryce 
rocznie 2 dolary 50 cent. Cena ogłoszeń: Na calej stronicy rub. 12, na połowie 
str. rub. 8, na czwartej części stronicy rub. 5 i za wiersz 75 kop. 


Listy należy adresować:; (12—4—7) 
Redakcyja „Dzwonka Częstochowskiego” pod Jasną Górą w Gzęstochowie. 


wsPÓLNIK|LOKOMODila 


czynny lecz cichy, może być i nie specy- mało używaną, w bardzo dobrym stanie 
jalista z kapitalem od 6000|10 Sprzedania, spłata na raty 


do 10000 rubli, dla roz-|Vekslami. Oferty przyjmuje księgarnia 
winięcia kaflarui. Zbyt zapew- W-go Apelta w Częstochowie. (3—3) 
niony; wyborowy materyjał w różnych ga- ARUSZERKA (6-2) 


tunkach, zarówno jak i opał na miejscu.|z dypl. War. Uniw, Udziela porad paniom, 
Kaflavnia i cegelnia mogą byćjpotrzebującym zupełnej dyskrecyi, przyjmu- 
również i wydzierzawione. je na czas dłuższy, bez meldunku z umiesz- 

Oferty kierować do W-go Apelta, księ-fczeniem dziecka. Pokoje oddzielne. Cena 
garnia w Częstochowie, (3—3) |przystępna. W Warszawie, ul. Warecka A*10 


FARBIARNIA PAROWA 


Pralnia Chemiczna 


(6—6) oraz 


Zakład Dezynfekcyjny 


w GROCEOWIE, 
Telefonu M 164, 


Ma zaszczyt podać do wiadomości Sza- 
nownej Klijenteli, że magazyn znajdujący 
się przy ul. Marszałkowskiej XM 115 
przeniesiony został na ulicę SIENNĄ M 2 
(róg Marszałkowskiej) w domu Towarz. 
„Rossya”. 

Filija zaś w Częstochowie z domu 
Hermana przeniesioną została do sklepu 
pod firmą „Aleksandra, Aleja 2 M 84, 

Zakład pierze i tarbuje wszelką garde- 
robę damską i męzką, firanki, dywany, 
koronki i pióra oraz aksamity, 

Magazyny oprócz wyżej wymienionych: 
Niecała 9 Leszno 4 
Nowy-Świat 49 Dzika 7 
Chłodna 2 Długa 19 

Praga: Brukowa 382. Kódź: Zielona 5. 


Vin St- Raphaël 


Najlepszy przyjaciel 
żołądka, 


PRAEPYSZNE W SMARU, 


ze wszystkich znanych 
win, jest ono najwiecej 
wzmacniające, posilne 
i toniczne. 

Compagnie du Vin 
St.-Raphael. Valence, 
Dróme, France. 


POWSZECHNIE ZNANY 


À ) y Vy 
me „ARAGO”» 
na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 


4 VENUS» puder 


poleca się jako nieszkodliwy, subtelny inie- 
dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
30, 50 kop. i rb. 1. (26—22) 


(10—9) 


łokci kwadrat. 
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W składzie materyjałów pismiennyoh 
PRZY DRUKARNI 


„Tygodnia 


znaleźć można, po cenach przystępnych: 
Papier kancelaryjny w 50 
zatunkach, 


Papier rejestrowy w 25 ga- 
tunkach, 

Papier lISŁOWY w różnych wiel- 
kościach, gładki i lmijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach, 

Papier okładkowy, 

Papier pakowy i obwolut., 
zwykły i czerpany, 


Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, binrowe, handlowe 
izwykłe, listowe i biletowe, 

są 

Pióra samopiszące, 
gy 

Stalówki na pudełka, najpaw- 
szęchniej używane, 


Atrament wyborowy, w flaszecz- 
kach i butelkach, krajowy i za- 
graniczny. zwykły i kopiowy, 


Pudełka tuszowe, wieczne — 


bez potrzeby dolewania tuszu, 


s že 

Linije zwykłe, hebanowe—i meta- 
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 


Bilety wizytowe, fason zwy- 
kły i amerykański — brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 


Sekretniki gładkie i linijowane 


w dużym doborze, 
Karty do korespondencyi, 
Passe partout — papier listo- 


wy łącznie z kopertą, 
Notesy, 

Suszki marmurowe i drewniane, 
Bloki gładkie i kratkowane, róż- 
nej wielkości i fasonu, 
Pluskiewki i Spinki a papioru 

Ołówki czarne ». tanie, 
Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet. 
Ochraniacze ao ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe. 


Gumy wyborowe bez drzewa, Hart- 
muta (z Czech), 


Obsadki po rozmaitych cenach, 
Lak Leszczyńskiego i Kądishona, 
Guma arabska w flakonach, 
Kałamarze marmurów. iszkłane 
Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 
Kopijały z wszelkiemi przyborami, 
Segregatory do listów i faktur, 
Scyzoryki, Nożyce do papieru, 
Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, 
Gotowe Wszelkie Księgi 
i Druki: dla Duchowieństwa, Obywateli 


Ziemskich, dla Sędziów Gmin- 
nych, Wójtów Gmin, Jeometrów, ste. 


Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 


rachunki, ogloszenia, listy otwarte 
na zwykłym i biletowym brystolu, etë. 


PEAR ZE E ET 


Jest do sprzedania plac, przestrzeni 


S000 


(6—5) 


Wiadomość na miejscu: 
ulica «Moskiewska» (dawniej Bykowska), 
przy kolei za tunelem, dom Gogolewskiego. 


d e EN 


Dyrekcyja 
Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 


w myśl $ 66 Ustawy podaje do wiadomości stowarzyszonych, żi 
w dniu 22 Grudnia 1902 r. (4 Stycznia 1903 r.) o godzinie 4 
po południu w lokalu Towarzystwa (dom W. Jakóbowskiego ulica 
»Moskiewska», dawniej Bykowska) odbędzie się zwyczajne doroczne 
Zgromadzenie Ogólne stowarzyszonych. 


Przedmiotem narad bedą: 


1) rozpoznanie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcyi za rok 
finansowy 1901/1902 wraz z wnioskami Komitetu Nadzorczego: 2) 
rozpoznanie i zatwierdzenie projektu etatu na rok fimansowy 1902/1908; 
3) wybór członków Komitetu Nadzorczego i Dyrekcyi na miejsce 
wychodzących; 4) sposób użycia niektórych funduszów Towarzystwa. 

Jeżeli stowarzyszeni w powyższym terminie nie zbiorą się w wy- 
maganej przez Ustawę liczbie, to w dniu 29 Grudnia 1902 r. (11 Stycz- 
nia 1908 r.) o godzinie 4-ej po południu odbędzie się takież powtór- 
ne Zgromadzenie, którego uchwały, bez względu na ilość przybyłych, 
będą prawomocne. C= 


KALENDARZE Józefa Ungra na rok 1903. 
KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY 


POPULARNO-NAUKOWY 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1908 liczy 58 rok istnienia, 
mieści w sobie artykuły najcelniejszych w literaturze pisarzy, obszer- 
ny dział informacyjny i adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe 
i telegraficzne. Cena kalendarza k. 50. Z przesyłką pocztową k. 75. 
DZIENNIK 
cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. Z przesyłką kop. 45. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Biurze Ogłoszeń Ungra, 
Aleje Jerozolimskie Ne 84 róg Marszałkowskiej, oraz w Biurze 
Dzienników Ungra, Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 
"Osoby zamieszkałe na prowincyj, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rue 
bla jednego na powyższe dwa kalendarze, otrzymają takowe franco. 


Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy) „wyrost 
Dzikiej. (W. B. O. 7192) —8) 


TYGODNIK POLSKI 


PISMO ILUSTROWANE, POŚWIĘCONE SPRAWOM SPOŁECZNYM 
LITERACKIM, RZEMIEŚLNICZYM, PRZEMYSŁOWYM I HANDLOWYM 

POD KIERUNKIEM LITERACKIM 
Leonarda de Verdmon Jacques'a 


Wychodzi co piątek objętości 16 kolumn ścisłego druku, prócz 
okładki. Numer okazowy na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
WARUNKI PRENUMERATY. 
w Warszawie: | Z przesyłką pocztową: 
Rocznie . RD B | Rocznie, . Rb. 6 
Półrocznie . . „ 2 k. 50 Półrocznie 
Kwartalnie, . „ 1 25 | Kwartalnie. . n,- 1 k. 50 


fdres Redakcyi i fùministracyi: Daniłowiczowska i, A 


zĄ4 EB 


Premia Przeglądu Tygodniowego na 18031 LE 


1) Teatr Gabryeli Zapolskiej obejmujący: dziewięć sztuk w 8 
tomach (1200 stronie druku) a mianowicie: Kaśka Karyatyda,-— -Żar- 
busia„—Małka Szwarcenkopf. —Jojne Firułkes,—Dziewiczy wieczór — 
Mężczyzna. (Ahaswer). Zycie na żart—Tresowane dusze. 

2) Pisma kompletne Maurycego Maeterlinoka w 4 tomach (1200 
stronic) obejmujące dramatyczne utwory: Monna Vanna.—Aglawena 
i Selizeta, oraz: Zycie pszezół. — Świątynia zagrzębana.—Mądrość 
i przeznaczenie. 

3) Dzieła Pawła Bourgeta w 8 tomach (1200 do 1300 stro- 
nie druku) obejmujące romanse: Zbrodnia miłości. —Kłamstwa,—Uczeh. 
— Etap. 

Wszystkie te dzieła wyjdą jednorazowo w całości i dostarczo- 
ne zostaną abonentom po cenie: Teatr Gabryeli Zapolskiej 1 rb. 50 kop. 
(cena katalogowa będzie 3 rb.). Pisma M. Maeterlineka rb. 2 (cena 
katalogowa 3 rb.), oba te cykle wyjdą w styczniu r. 1903. Dzieła 
Bourgeta rb. L kop 50 (katalogowa cena 3 rb.), wyjdą w lutym r. 1908. 
Na przesyłkę dołączyć należy po 60 kop. od każdej seryi. Cena Prze- 
glądu (52 numera i 12 miesięcznych dodatków) w Warszawie 1 rb, 
50 kop. a na poczcie 2 rb. 50 kop. kwartalnie. 

ADRES REDAKOYI: Pasaż Miodowa M 23 

MaĘ Katalogi i numera próbne na żądanie. 
R NI P "i a T 
a «o sprzedania Dia- Ubógiego"chlopca 
chodzą w zaprzęgu. Wiadomość u wach- potrzebne są «Wypisy Poliwanowa:, <Hi- 
mistrza l-go szwadronu (koszary, vis-à-vis storyja Rożdiestwienskiego» oraz mapy 


nowego budującego się kościoła, w Czę|pięcia części świata. Ktoby je miał raczy 
stochowie. (8—3) |złożyć w Redakcyi. (3—1) 


- 


U 


"Z POWODU 


ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 
ŚWIĄT! 


ò. KREGHOWIECKI 


(przedtem F. JĘDRZEJSWIGZ) 


w Piotrkowie 


połeca jako najodpowiedniej- 
sze na prezenta 


przedmioty galanteryjne z praw- 

dziwego bronzu, metalu, szkła, 

terrakoty, marmuru, skóry i t. d, 

jako to: 

Kandelabry, 

Patery, 

Zardiniery i Kielichy, 

Przybory do palenia i do li- 
kierów, 

Albumy do fotografii i do kart 
pocztowych, 


Gotowe ramki i medalijony 
do fotografii, 


Teki adwokackie i muzyczne, 
I 
Portsigary, 
gary, 
Papierośnice, 
Portmonetki i nesesery, 
Lustra tualetowe, 
Talerze Ścienne 
4 
Ozdobne wazony i stoliki do 
tychże- 
wszystkie te przedmioty wy* 
borowego gatunku i smaku. 
Papier listowy luksusowy w 
pudełkach, w najwyborniej- 
szych gatunkach, 
Eeritoiry i 
mienne. 


przybory piš- 

Na składzie znajduje się zna- 
ezny wybór ram w sztabach 
do obrazów i sztychów,— 
oprawa których wykańcza 
się nader gustownie i 
trwale. 


Firma poleca również swój skład 
zabawek dziecinnych, obej- 
mujący wszelkie przedmioty 
gier dziecinnego wieku, a tak- 
że wielce urozmaicone gry pe- 
dagogiczne i towarzyskie. 

Ceny możliwie nizkie; czy- 
niącym zakup przedmiotów 
galanteryjnych oraz zaba- 


wek, zapewnia się nadto 


znaczny rabat! (3—1) 
|= go gl U 


Zajęcia zalecone przez 
„Przegląd Pedagogiczny” 
Mały Fotograf, vb. 3, 4450 i wyżej, 


Mały Ilustrator, rb. 1.80, 
Mały Drukarż, rb. 1, 1.80, 2 rb., 


oraz wielki wybór 


ZABAWEK POMYSŁOWYCH 
i Ozdób Choinkowych 
najtaniej 


u L. GOLEMBIEWSKIEGO 
Krak.-Przedm. Ne 6 wprost Ś-20 mial 


(2—2— 


2.50, 


EFT rS ZAT UREN N 49 


8 : 
Każdy younn „Wieke” otrzymuje mne zupełnie bezpłałnie pmm nalej warti RD. 70. 


MEBYWAŁE PREMIUM! 
WJ EK 


DZIENNIK POLI SUANY, LITERA UKS 3 l SPOŁBUZNY, 


wychodzi codziennie (360 numerów | daje w spaniate tygodniowe dodatki i ilustro- 
rocznie), nie wyłączając niedziel | wane, odbijające ważniejsze zjawiska tygo- 
i świat. Pomieszcza bezpłatnie ogło- | dnia; na treść ich składa się: felijeton zbioro- 


szenia ziemiańskie swoich prenumeratorów. | wy, nowele, przeglądy literackie, artykuły naukowe it. d. 
| ilustrowane dodatki niedzielne twor zą osobną całość. 


= w l E Ko w dodatkach ilustrowanych daje co drugi tydzień mody. pe 


WIEK daje zupełnie bezpłatnie jako premium 
„Dzieje Polski ilustrowane 


prof. Augusta Sokołowskiego 


z ilustracyjami Jana Matejki, Wojciecha Gersona, F. Smuglewicza, Walerego Eljasza, Juljusza Kossaka i innych mistrzów polskich. 

R y skończyły się na r. 1795, t.j. na trzecim rozbiorze Polski, SEM 

p „DZIEJE POLSKI ILUSTROWANE a składają się z 5-ciu tomów (130 zeszytów), pm 

540 arkuszy druku, z 2,289 ilustracyjami, wśród których przeszło 600 Mistrza MATEJKI. 

Kosztownego wydawnictwa «Dziejów Polski ilustrowanych» posiadamy ilość ograniczoną, a jakkolwiek w handlu księgarskim 
Cena całego dzieła, t. j. 5-ciu tomów wynosi 39 rubli to jednak 

ANĘ Każdy prenumerujący « Wiek» w przeciągu 4-ch lat po sobie następujących, otrzymuje całe „Dzieje Polski Iustrowant” "SBE 


/ najzupełniej Sezpłałnie ! 


W 1-szym roku prenumerator otrzymuje I i TI tom, obejmujące 40 zeszytów V 3-im roku prenumerator pirepanje IV tom, tajming = zeszytów 
„2-gim y x X III tom, obejmujący 25 5 Ayti J "W 8 


— —-- Tak więc wartość premium rocznego wynosząca rb. 10 SA pra- 
wie w zupełności opłatę, wnoszoną za całoroczną prenumeratę ,, Wieku”. =n 


NIEBYWALŁE TO PREMIUM 
otrzymuje każdy prenumerator „Wieku” bez względu na to, czy wnosi prenumeratę rocznie, półrocznie, 
kwartalnie, czy nawet w Warszawie miesięcznie, tą drogą bowiem pragniemy nawet ludziom niezamożnym uprzystępnić 


posiadanie Dzieła stanowiącego tak miłą i drogą dla każdego Polaka pamiąikę. 


NF.. Z UWAGI na ograniczona liczbę egzemplarzy wielce kosztownego wydawnictwa „DZIEJÓW POLSKI” 
przy wiej A ie tego As E PEP możemy ZADANE jedyn nie | i, wode) do prenumeraty 


99 


W | E K po ukonczeniu RI się obecnie powieści „ROK 1809”, która tak żywe a wzbudziła zajęcie przedmiotem swoim 
w = AJ I barwnością opowiadania, drukować będzie powieść tego samego autora, stanowiącą niejako nowe ogniwo w cyklu tyle 
wrażenia wywołujących atworów, opracowujących dzieje naszego społecze ństwa w pierwszej ćwierci XIX wieku. 


SZWOLĘŻEROWIE GWARDYI Wacława Gąsiorowskiego, 


rozpocznie wychodzić w odcinkach «Wieku» w miesiącu grudniu b. r. Początek tej powieści dostarczony będzie nowo przybywającym abonentom. 


T 
W | E K kosztuję dla miejscowych: rocznie x b. 9, półrocznie 4 x b. 50O kop. kwartalnie £ rb. 25 kop., miesięcznie 75 k. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 1O Kop. Dla zamiejscowych: rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 3 rb. 


y prenumerator «Wieku» Tr rocznie ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE premium realnej wartości Rb. 10 (dzíesięc 


Redakcya i Administracya « Wieku» Warszawa, Nowy-Świat Ne 61. 


"(19nU PEY 0l ‘qy PRESA fouTe91 EER JINLV4dZ48 JINHdANZ 01072901 Ram «nyar» qoqeieunugil Apzey 


Każd 


Ratdy prenwmartor „Wiaka” otrzymuje weie zupelnie bezpłatnie palm muj nitki PD. 70. 


A | 0 TA A 
Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 


Jloanoaeno [leasypow. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 


